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pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zl.
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Dziś wielka ofensywa włoska
dla uświetnienia 13-el rocznicy marszu faszystów na Rzym

PARYŻ, 27. 10. PAT. Według irt- 
fe rm acy j  nadeszłyoh w  niedzieli; r a ­
no i popołudniu  s y tu a c ja  n a  f ro n c ie  
ab isyńsk im  p rz ed s taw ia  s7ę następu- 
meo:

S y g n a lizu j  i-i z A ddis  Abeby, ze 
władze ahisyńskie oczekują w znow ie­
nia ofensvw y włoskiej v.r poniedziałek  
•28 października, tj. w 13-tą rocznicę 
marszu faszystów  na Rzym .

R as  Sovum. na -zelny wódz oddzia­
łów ahisyńskie,h n a  froncie pó łnocnym  
z a w h d o n r ł  N egusa ,  że w o jska  wio-

a s b x s x s x z -?: ssgatgzaaaag

Zmarł prezes  Samulski
P O Z N Ą N , 27. 10. W  n ie d d  ’ę 

zm arł w P oznan iu  przeżywszy bd lat 
śp. S ew ery  S am ulsk i,  jeden  z na j "  j - 
b itn ie jszveh  działaczy Wielkopol-dc 
ft. p. Sam ulski był prczc-sein Izby  p rz s  

■ myślowo - handlow ej,  w Poznaniu , p re  
zesrnn Związku F abrykan tów , p ioze- 
sem rady naczelnej Cegielski ftp. A km 
i w wielu insty tuc jam i g o sn o d are /y d i  
i finansow ych.

Lot maiora Karoińskiego
W A R S Z A W A , 27. 10 — O s ta tn ia  

depesza z lo tu  m a jo ra  K a rp iń sk ie g o  
doniosła, iż w ylądow ał on w sobotę o 
o od z. 13-ej w B usbirze .

P o  w vladow aniu  o k aza ła  się ko- 
i reczność  p rzeprow adzen ia  d io b n i j  
n a p ra w v  s i ln ik a .,  W niedzie lę  m ajo r  
K a rp iń s k i  s ta r to w a ć  m iał do dalsze­
go lotu n a  P iu s ie  i K a rach i .  P o g o n a  
je s t  sp rzy ja jąca .

S r reg  na Pom orzu
K A R T U Z Y , 27. 10. N a  całych K a  

szubach, nie wyłączając i części p-ną. 
n iowej powiatu m orskiego spadł n ie ­
zwykle obfity  śnieg, będący n ie jako  
zw iastunem  wczesnej, a może i ostre,; 
zimy. ftnie.g po kilku godzinach s to p ­
niał, .po ul wie, jaka  przeszła  na u 
cahmti b a szubami.

sk ie  p rz eg ru p o w u ją  się wzdłuż Irnp 
A k su m  — A d ig r a t  -— Adiyi. RittliJ 
w ojsk  włoskich zdają się zapowiadać 
rychłe natarcie.

Ras K assa ,  dowódca s t raży  przed-

(*11181

niej p raw ego  sk rz y d ła  wojsk  ab isyn- 
skieb  n a  północy usiłował naw iązać 
k o n ta k t  z n ieprzy jac ie lem . P rz e  wariu­
je  się, że głów na bitw a rozegra się w  
pobliżu Makato.

mm.

N a  p u n k cie  op a tru n k ow ym  fro n tu  abi i> o sk ieg o .

wjjccjalny k o re sp o n d en t  P A T .  w 
A sm arze  donosi, że w7 sobotę kolum ­
na m arn y ch  koszul g ru p y  gen. Dia- 
m anti  w yruszy ła  z S u m a ja ta  i zajęui 
A d is  N efas ,  m iejscowość położoną nad  
rzeką F e re s  M ai. K o re sp o n d en t  ag en ­
cji H a v a s a  donosi, że op erac je  te ma­
j ą  na  celu w y ió w n a n ie  f ro n tu  i na­
w iązan ie  łączności z g ru p ą  gen. Ma- 
r a v ig n a  w re jon ie  A k su m  oraz g ru p ą  
gen. f tan tin i  w  re jon ie  A d ig ra t .

D ow ództw o oddziałów ąbisyńskic ii  
n a  froncie po łudn iow ym  p rzygo tow u­
je  się cło s ta w ie n ia  oporu  w ojskom
włoskim. . .

D ow ódca iih isyński A l t e  \ \  licie za 
w iadom i! ab isyńsk i  sz tab  goenraiuy , 
że lad a  dzień  oczekuje a t a k u  włoskie­
go n a  G orahei.

W e d łu g  doniesień  francusk ich  r.i- 
djostac-ija w G orahei od 24 godzin n e 
d a je  żadnego sygnału . W  kołach ta,- 
syińskich p rzypuszcza ją ,  że sam oloty  
w łoskie  zniszczyły tę s tację .  R ad jo s ta  
c ja  w  G orahei  była j a k g d y b y  c e n t r a ­
lą m eldunkow ą z f ro n tu  po łudn iow e­
go dla A dd is  Abeby. Zaznaczyć nale­
ży , że Gorahei jest w ażnym  punktem  
strategicznym , do którego obie w ał­
czące stro n y  przyw iązują dużą wagę.

W dziedzinie cen kartelowych należy krajać odważnie
powiada  były minister Matuszewski

B y ły  min is ter  ska t  bu Ig n acy  Mm 
tuszewśki. z którego zap a try w an ia  iń 
n a  rozwiązanie p rob lem u gospodarcze 
go w P a ń s tw ie ,  bardzo  pow ażn ie  hezjo 
no się p rz y  o s ta tn ie j  reorgan izac ji  
rządu , w7 nas tęp u jący  sposób k o n k re ­
ty zu je  swoje uwagi w odniesiesieri i u 
do rea lizac ji  ogłoszonego osta tn io  pro  
gran iu  rządow ego:

N iew ątp liw ie  jed n y m  z n a p  na­
dziej p rak tyczn ie  ważkich moment, w 
w  przem ówieniach p ie m je ra  K o r  mi-

Coraz drożej kalkuluje się
budow a  gmachu  P. K. O. w Poznaniu

P O Z N A N  27. 10 W  sobotę p o p o ­
łudniu  zwaliła się ty lna  ściana szczy­
towa o ficyny  domu p rzy  ul. Al. A m - 
einkowskMgo. K a ta s t r o f a  wydarz ,1.., 
sie praw dopodobnie  nasku tek  p i  ow ę­
dzonych robót z iem nych p rzy  ln idowj, 
nowego gmachu P K O .  na s ą s n d u m  
placu. Dzięki czujności k ie ro w n ic lum 
budow y wporę zauwżono grożące m e- 
bezpi ezeństwo i mieszkańców- zagro­
żonego domu usunięto, tak . ze zm' - 
jiYcb o f ia r  w ludziach m e by  o. A «>■ 
ł awie niebezpieczeństwa ewakupwi” , i 
również mieszkańców z sąsiednio,j oti

^ ^ K i lk a n a ś c ie  dn i temu- p rz y  k o p a ­
niu fundam entów  n a tra f io n o  na \ ‘y  
ważną żvto wodną. Potom  przy  pono 
powaniu wody pękła ru ra  i zalała ca 
fv teren P K O . przed rozpoczęciem 
, - ,w y  gmachu, d la  zdobycia b  ironu 
pod ‘ budowę, w y kup ił  d wupięt r ; a
s tary  budynek  i w szystk im  zamio

łvm  tam  lokatorom  w ypłacił g rube  ml 
s t-p n e .  In s ty tu c j i  te j  chodziło o u -p re  
zen tacy jn e  miejsce n a  P l a c u  w  om a­
ści. Drogo się to  miejsce kalkuLuj i

kowskego i m in is t ra  Kwiatków  skm- 
«o —  by ły  energ iczne  słowa, jak iem i 
zarów no p re m je r  j a k  i w ice p rem je r  
odcięli się od w szelkich „e k sp e ry m e n ­
tów". To n iedw uznaczne ,  su row e n a ­
w e t  po tęp ien ie  „cudów", z a w arte  ęhnć 
Iw  w  ta k te m  zdan iu  m in. K w ia t  now 
ńki ego: j,nie sztuczką lecz pracą, nie 
dezo rgan izac ją ,  lecz organizacją, n u  
lekkom yślnem  m nożeniem  w ydatków , 
tocz oszczędnością m ożem y w yjsc  po­
w oli lecz pew nie z dzisiejszej sy tu a ­
cji*4 _  w inno  rozproszyć d e f in i ty w ­
n ie  obaw y  co do trzeźw ości nasze j po­
l i tyk i  gospodarcze j,  jak ie  się b y ły  o- 
n ta tn io  nam noży ły .

S p raw a  zosta ła  więc n a  całej l in ji  
p o s taw io n a  słusznie. P o zo s ta je  w y k o ­
nanie.  J e s t  to część najw ażniejsza i 
najtrudniejsza. .

Chodzi tu  bowiem m e ty lk o  o kie­
ru n e k  działań , napew no  dobry, chodzi

Międzyministerialna Komisja już w terenie
Dziś i jutro bawi w Wilnie

' W A R S Z A W A , 2C. 10. M iędzymi- 
n is te r ja łn a  kom is ja  do badan ia  n* 
miejscu ak tu a ln y ch  bolączek życia m  
spodarczego i do zebrania  raatcr.]alt.-w 
k tó re  w y k o rzy s tan e  będą w d a h z r  . 
pracach  rządu, celem usunięcia - 
bolączek pow ołana uchwałą korni Au 
ekonomicznego m in is trów  _ w 1 ^
w czora jszym  udała  1.ę w p iarw szą ■ 
dróż: n a jp ie rw  do W ilna ,  a hastępn*- 
L ub lina ,  Lwowa, K rak o w a .  K a to n  y. 
Poznania .  Gdyni. T.odyi i W arszaw y

Przew odniczącym  te j  kom isji  .josi, 
szef gab ine tu  v ice -p rem jera  i min. 
skarbu  p. W ik to r  Alartin.

W  W iln ie  kom isja  zabaw i przez 
poniedzia łek  i w torek, gdzie odbędzie 
konferenc je  z przedstaw icie lam i sa­
m orządu gopodarczego, a więc _ lzn 
przem ysłowo - handlow ych, ro ln ic - .

i rzemieślniczych oraz z reprezen  an  
tan ii lokalnych  w ładz a d m in is t r a c y j ­
nych. - . - i t

P o d ró ż  obliczana, j t* t  n a  d n i  I ł -

n ie ty lko  ene rg ią ,  k tó re j  rządow i za­
b rak n ąć  m e  pow inno. Chodzi tu tak­
że o ilościow e natężenie zarządzeń* 
Chodzi o to, aby cięcia b y ły  w ystar  
czająco głębokie, a przez to  ostateez
no, ' ,

O to, aby  o ty le  obniżyć t a ry f y  ko 
le jow e i monopolowe, d ługi,  kom onw  
itp., żeby już do ty ch  zagadn ień  n ie  
u-żeba było więcej w racac. Chodzi nie 
ty lko  o p rzep ro w ad zen ie  procesów 
przys tosow aw czych ,  ale tak że  o ich
skończenie.

Ż aden  z pub licys tów  n ie  rozporzą­
dza  oczywiście m a te r ja łe m  ta k  w y ­
czerpu jącym  ja k  rząd. To też n ie  c- 
ś miel ani się n a  w y su w an ie  żad n e j  cy­
frow ej sugestji .

N a to m ia s t  pozwalam  sobie w zasa­
dzie w ypow iedzieć opinję , że zdaniem  
m ojem  w trzech dziedzinach: w  dste- 
dzinie konw ersji długów, ta ry f k«*«- 
iowych i cen kartelowych — nahwa- 
!oby kl'a.jać odważnie, bowiem zby t  
o s trożne  zniżki w ty m  zak res ie  mogą 
nie w yw ołać  dosta tecznego pow ięk­
s z e n i  a  obrotów i być w  rezu ltac ie  gro* 
n ie jsze  d la  sam ych za in te resow any^* ,

Ograniczenie produkcR żyta  
w  Ameryce

N O W Y  J O R K ,  27. 10. —  M in is te r  
ro ln ic tw a  S tanów  Zjednoczonych, 
liace, opracow ał p lan  cztero le tn i og ra  
idczen'ia p ro d u k c ji ,  ży ta .  Farm erzy ,,  
k tó rzy  w la tac h  1936 —  1939. zm nie j­
szą obszar zas iew u  ż y ta  do 75 próg- 
•obgzaru z r. 1935, o t rz y m a ją  zap ła tę  
w y ró w n aw czą ,  k tó r a  w ynosić  będzse 
p rz y p u s z c z a ln ie  35 cent. .od  Puszta. .
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WEŁNA Z... MLEKA
Gospodarcze sfsutki wojiiy włosko-ablsyńsl^iei

przed p a ru  tygodniam i L:ga 
Narodów zak o la  zastanaw iać się nad 
sankcjam i, grożąc W łochom bloicaJą. 
M ussolini oświadczył, że faszystow ­
ska I ta l ja  swą woU i genjuszem  prze­
łam ie tą blokadę.
„Świat caiy, rzekł wówczas Mussoli­
ni, w razie zastosowania blokady po 
zna „błękitny eud“ Italji, która unie 
zależni się caikowgcie od zagranicz­
nych surowców. Nawet niezbędną dla 
Włoch wełnę potrafimy stworzyć z... 

ndeka“.
Przypuszczano początkowo, że j. :*3 

m ówienie M ussoliaiego zawiera ,ir dy- . 
n ie literacką loataforę. O statn ie dni 
przyniosły  jednak  praw dziw ą rew e­
lację', która świadczy o tern, że U d  ja 
zam ierza faktycznie wytwarzać. we!,-ę 
z mleka.

J a k  się i kazuje, 
próby w tej dziedzinie realizowane 
były w zupełnej tajemnicy od 10 prze­

szło lat.
W iązały się one z pownemi pir-oo* 

sami proclukcvjpemi fabrykacji sy*.- 
* etycznych skór. W toku procesu fabry  
kaeyjnego ustalono, że. chem ie/..y 
skład kazeiny odpow iada mniej v ię- 
ej składowi włókna wełnianego. O pie­
ra jąc  się na tern założeniu, p o d jd o  
próby stworzi-nia z kazeiny wł(ikn->. 
Początkow o natrafiono  na  trudności 
przy  przędzeniu tego włókna, nto ° 
było zbyt sztywne. Stopniowo jednak, 
przez zastosowanie całego szeregu do­
datkow ych pierw iastków  diunie/,-

nyeh, nadano włóknu miękkość na tu ­
ralnej wełny. Zwłaszcza w ostatnich 
miesiącach, w mim ę przygotow ań u j 
w ojny, rząd  udzielił w ydatniejszych 
kredytów  na przeprowadzenie, o s ta ­
tecznych badaii i zainstalow anie ca­
łej ap a ra tu ry  niezbędnej d la fabryka­
c ji sztucznej wełny „

Próby  te  na szerszą skałą przepro- 
wdzone zostały w jednej z wielkicu 
fab ryk  znanego koncernu Sn ia  Y isto- 
sa Cezano M aderro .
Nowe włókno wytrzymało doskonale 

próby przędzenia i tkania.
Jednocześnie z problem em  tfechiu 

cznym rozwiązany został problem  kat 
kułaeyjno-bandłowy nowego surowca, 
którego środkiem  wyjściowym  są od­
padki masła i sera-serw atki. Na pod­
staw i przeprowadzonych dokładny h 
obliczu
z jednego kilograma kazeiny, którego 
koszt wynosi obecnie 3 liry, można o 

trzymać 1 kg. wełny.
Pozatem  odpadki kazeiny mogą z* :‘- 

leźć doskonałe zastosowanie pray  tu ­

czeniu świń. W  ton sposób, obliczając 
p rzy  obecnym poziomic c n, nowe wió 
kno, k tóre pod względem jakości nie 
ustępuje  wełnie na tu ra lnej,, 
kalkulowałoby się o lift proc. tanjej 

aniżeli wełna owcza.
Trudno już dziś przesądzać, jakie 

skutki zarówno dla Włoch, jak  i dla 
w łókiennictw a światowego poc iągnę  
za sobą wytwarza me sztucznej w eki/.

Nadm ienić należy, że już w cz ;s:o 
w ojny chemicy niemieccy czynili p w ■ 
by w ytw arzania z kazeiny sztuczny li 
włókien, celem zastąpienia brakującej 
Niemcom wełny naturalnej. P róby  re 
wówczas nie dały pozytyw nych w y n i­
ków, gdyż włókna były sztywno i nie 
poddały się apretm ze. P róby  włoskie 
opierały się częściowo n a  doświadcze­
niach niemieckich y, czasów wojny.

Znam iennym  js t fak t, że I ta lja , po­
mimo wzmożonego zapotrzebowań, a 
związanego ze zbrojeniam i, już od 
drugiej połowy roku ub. w ydatnio
częla
n y

ograniczać przywóz surowej
za-
weł

S k ó r y  i z b o ż e  d r o ż e j ą
Mocna tendencjana rynku międzynarodowym

Propagandowy fol Ł W, 0,
B U D A PE SZ T , 27. 10. W  proput- 

gandowej podróży po niektórych k ra 1 
jacli europejskich przybyli do B uda­
pesztu z W iednia mż. Rogalski i YV ^  

-dryehowski na samolocie R. W. D. 
X III . W poniedziałek na lotnisku bu­
dapeszteńskim  nastąp i pokaz samolo- 
i .odbędą sie loty i ćwiczebne. W e »vt.*- 
rek Polacy udadzą się w dalszą pod 
dróż propagandow ą do Białogrodu.

liiite  iiosiw w filu e
W edług świeżo ogłoszonych d a ­

nych . Głównego U rzędu Statystyczne­
go za I  półrocza rb. ruch  natu ra lny  
ludności w Polsce przedstaw iał sm 
następująco: (liczby w nawiasach do 
tyczą I półrocza 1934 r . ) :

m ałżeństw 123.886 (135.072), u ro ­
dzeń 443.744 (444.650) zgonów ogóle n 
261.846 (236.529 ) zgonów niem owląt 
59.378 (55.3141. przyrostu naturalnego 
181898 (208.121).

Stw ierdza sie zatem dalszy w/.wsf 
liczby zaw artych m al/ństw , trw a n  w 
od 1932 r. IV porównaifiu z T p ó h  •- 
czem r. ub. w zrost wyniósł 2.8 pr>«*% 
nieznaczny spadek liczby zarejestro­
w anych urodzeń (—0,2 proc.), w /nw f 
liczby zgonów (plus 10.7 proc. — głów 
nie w T kw artale), oraz wyw ołany 
pr’zez w zrost śmiertelności spadek 
przez wzrost śm iertelności spad.4: 
naturalnego (—12.6 proc.)

Kemu przypadło 1000 zł, ?
W  27_ym y, rzędu losowaniu książe­

czek ha premiowane wkłady oszczędno­
ściowe serji Il-e, k jóre odbyło sic w dniu 
25 lun. w centrali PKO. po 1000 zl. otrzy 
m a ją . wlaśdiciele książeczek opatrzonych 
nastepująoemi nmnevani i :
50351 58355 G6367 80837 98235 109280 50942
58979 67004 81823 98343 112576 51519 59378
07245 84727 99832 112640 528.11 59755 07641
86f30 9072-4 112673 53879 80190 68240 88080
s 14001 54251 8.1065 88657 88857 88239 10.1123 
100480 113361 53720 60390 68565 88142 100438 
114173 54462 61085 70302 89093 101338 114700 
55042 61821 70327 89230 102136 114762 55289 
61868 75(19! 89485 102826 116651 55922 62025 
78137 91830 103397 116759 56639 62651 7(1)3 
<)' 986 103928 116905 56719 63157 75379 92356 
104334 ! 17582 56756 63638 76308 92698 105256 
118325 57474 63854 76964 93779 107748 11851L 
57474 64342 7808* 94293 108427 118549 57841 
63058 80223 94659 108(121 118622 58350 66226 
80673 96134.

Wylosowana dawniej a niepodjęta
Wylosowana dawniej a niepodjęta 

książeczką premiowana serji It-e j Nr. 
09744.

W A R SZA W A , 27. 10. W  branży 
skórzanej odczuwa się brak  surowców 
G arbarnie i hurlow m e m ają coraz 
m niej zapasów, co pow oduje zwyżkę 
cen.

S fery  fachowe podkreślają  możli­
wość dalszej zwyżki oen, wskazując 
na to, że koniąc października jest w ła 
ściwie dopiero początkiem  sezonu zi­
mowego.

Ponadto  n a l  f.y  wziąć pod uwagę, 
że A bisynja, która dostarcza ogrom­
nych ilości skór Europie i Ameryce, •■- 
becnie wysyła zagranicę znacznie 
m niej skór i sama je  w dużej m m .r* 
konsumuje." 1 '

To też w  w yniku traw  stanu  rzeczy 
skóry surowe w R otterdam ie, który

stanow i jeden z najpow ażniejszych 
rynków  światowych dla skór, pod ą ­
żały o k ilka procent.

M ocna tendencja cen cechuje rów­
nież zboże, przyczem zapowiedział a 
jest zwyżka cen zboża, co pozostaje w 
związku z rozpoczynającymi sio jaz  
w najbliższych dniach zakupam i z bo 
ża przez in tendentury  wojskowe.

W śród sfe r kupieckich panuj a
przekonanie, ża zarówno zboże jak i 
kartofle w inny w  na jbliższym czas’ > 
podrożeć. Zależeć to jednak będzie i  
od sy tuacji na światowych rynkach 
zbożowych, na k tórych w ostatnich 
dniacli panu je  naogół tendencja m .-o- 
na. . a i

Autonomiczne państwo w Mongolji
PA RY Ż, 2S. 10. Pod p ro tek to ra­

tem .Japonji tw orzy się autonomiczne 
państw o mongolskie, ośrodkiem  Które 
go będzie obsadzona przez arm /ą 
kw antuńską prow incja  Czahar. Naezel 
nikłem  now; go państw a bodzie ksią/*?

mongolski Tuwan. k tóry  cieszy się T)0 
parciem  ze strony dowództwa arm ii 
japońskiej. Posunięcie to uważane jest 
za pierw szy krok na drodze do owła­
dnięcia przez Ja p  on ję  zewnętrznej
M ongolji.

Pod groźbą siekiery bandyta zrabował kilkaset złotych
Dalsze szczegóły napadu rabunkowego w Grodźcu

stn ik  po otrzym aniuN apad bandycki, jak i m iał m iej­
sce w uh. p iątek  w Grodźcu, a o k tó­
rym  już wczoraj obszernie pisaliśm y, 
odbił się głośnem  echem w śród m iej­
scowej i okolicznej ludności.

Dalsze śledztwo przeprowadzone 
w tej spraw ie ujaw niło, że bandyta  
Om yliński po konaniu  napadu  na 
biuro m ajątku Grodz.ec, gdzie zrabo­
wał 300 z ł , udał sie do sklepu Hers-u' 
K onera, zam. p rzy  ul. Narutow icza 
GO w Grodźcu
Po otrzym aniu

i zażądał 5 papier oso.w 
papierosów, bandyta  

w yjął z pod m arynarki siekierę i za­
groziwszy nią właścicielowi sklepu 
zrabował z szuflady kontuaru 4 złote, 
poczerń zbiegł.

Po dokonaniu rabunku w Grodź-m, 
Om yliński udał się do Będzina, g d / . i  
już późnym wieczorem w stąpił on do 
sklepu (budki) J a n a  Koeęrby, la t  U , 
zam. przy  ul. Gziehowskiej.

W sklepiku K ocerby zjadł. Om y­
liński lndkę z wędliną, poczem w y­
szedł. Po chwili powrócił on do skle­
piku z siekierą, w ręku i zażądał wyda, 
nja pieniędzy.

Przestraszony sklepikarz wid.rm 
błyszczące ostrze siekiery  nad sw oją 
głową oddal napastnikow i portfel, 
w którym  znajdowało f ię GO zł. Napo -

u .rtfe łu  z p ie ­
niędzm i wysunął z kon tuaru  szufladę 
i zabrał z niej 60 groszy.

Om yliński opuszczając lokal skle­
p iku  zagroził Kocerbie, aby nie czynił 
żadnego alarm u, gdyż w przeciw nym  
razie grozi m u śmierć.

Zarządzony pościg za nap astn i­
kiem początkowo nio dał pom yślnych 
rezultatów , dopiero dnia następnego 
o g. 6 rano został Om yliński u ję ty  w 
m ieszkaniu małżonków B onarskbh, 
zam. przy ul. M ałachowskiego 7 (Bo- 
narsk i je s t dozorcą tego domu).

P rzy  Om yłińskiiu znaleziono 58 zł. 
Jak  zdołano stw ierdzić to resztę pie­
niędzy roztrw onił on lub przepił z mai 
żonkami Bonarskim i.

Om yliński do w szystkich napadów 
przyznał się.

W  związku z napadem  zostali rów­
nież zatrzym ani małż m kowie Bonar- 
scy, którzy jak  śledztwo w ykazał.•. 
w iedzieli, że Om yliński dokonał 
rabunku i ukry li go { rzed pościgiem 
policji.

W szystkich zatrzym anych przeka-. 
zano władzom sądowym.

Pom iędzy S tefanem  Sapińskiin, roi 
niklem, zam. w Siem oni i B ogusła­
wem  Janasem , handlarzem  węgła, 
zam. przy ul. Okrzei w  Sosnowcu <*d 
dłuższego czasu istn ia ła  niezgoda na' 
tle porachunków osobistych.

W  ub. sobotę wieczorem spotkali 
się oni na ulicy Siem pńskiej w B ąJzi 
nie. Od słowa do słowa w ynikła p o ­
m iędzy zwaśnionym i sprzeczka, k tó ra  
niebawem zamieni ki się w krwawą

Krwawa walka na ulicy w Będzinie
M ie s z t a i s G  Sism oni zadał sw ęm u przeciwnikowi pGhnięcie nożem

bójkę.
W  pew nej chw ili Sapiński w yją ł z 

kieszeni nóż i pchnął nim  Jan asa  w 
pachwinę, poczem usiłował zbiedz, 
lecz w porę został przez przechodniów 
zatrzym any i oddany w ręce policji.

Ciężko rannego Janaąa  przewjezio 
no do szpitala powiatowego w B ędzi­
nie.

Sapińskiego przekazano władzom 
sądowym

Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P-?

Tętno chwili
OBNIŻKA PENSYJ.

W  roku 1933 zapowiadano, że pożyczka 
rarodowa bedzie ostatnią ofiarą na ce'« 
budżotowe. ostatnią nadzwyczajną pożycz 
ką skarbu. A gdy się to nie sprawdziło, 
wysunięto w roku ubiegłym koncepcją 
stopniowego umorzenia deficytu w ciągu 
trzech la t przy chwilowej pomocy średnio 
erminowyt-h, płynnych operaoyj kredyło 
wycli.

Tc biedy gospodarki budżetowej sp ra ­
wiły, że obniżka pensyó urzędniczydli ma 
nastąpić u progu zimy, co znucznie pogar 
sza jej depresyjne — w znaczeniu gospo- 
darezem — działanie. Masy; urzędnicza 
lioyly f3Q z mojliwością obniżki, ale przy 
pusezaly, że nastąpi ona z nowym rokiem 
budżet o ivyrn, tj. od .1 kwietnia 1936 roku. 
Przypuszczenie to było zupełnie uzasad­
nione. Wszak budżet na role bieżący oldt 
tzany był na podstawie dotychczasowych 
norm uposażeniowych. Zawiera on wpraw 
dziie deficyt w sumie 152 iuiljonów, ah* 
pokrycie lego deficytu było realnie prze­
widziane.

Cóż z ego. kiedy wykonanie tego 'nulże 
tu  odbiegło od planu ustalonego w 3ej- 
n ie! Zamknięcia półroczne wykazały de­
ficyt wipkszy, aniżeli preliminowano na 
cały rok. I  dlatego obniżka uposażeń ma 
nastąpić o 4 miesiące wcześniej, nie po zi­
mie, lecz przed zimą.

(Wieczór W arszawski)

PRZED REALIZACJA PROGRAMU 
RZĄDOWEGO.

Troba stwiierdzić, żc moment ahec-nv 
r.astrąttóa rządowi w jego akcji sz.-wcg 
trudności, o ile chodzi o roa ii/ac ji niekt<» 
rycli punktów program u, ai- ogohiie bio­
rąc raczej sprzy ja jego zami;- 'zcnioiu.

Trudności dotosczą przcdcwszysU-m-in 
możności przeprowadzenia sKuIcc/nycn 
i poważńych oszczędności bud/Mowy-ił 
ze wzgitćdu na sytuacją międzynarodową. 
Trudności w zrastają tąkże na tle postę­
pującej drożyzny w jniasjach. Koszty u- 
trzvm ania rosną, bo drożeje dziś mięso, 
chleb, nabitil, tluszeae. AY tym momenem 
redukcja stopy życiu w miastach, /w ła 
szcza dla. sfer pracowniczych nastręcza 
dodatkowe trudności, których by nie. ty ła  
ieszcpjd pare miesięcy tomu.

Ale ogólnie mówiiąoy moment obecny 
raczej sprzyja zamierzeniom rządu Do­
łożenie wsi poprawia się. Nożyce cen 
bazują tendencją zwierania sic. Handel 
i przemysł n duje ożywienie ol id ó w  da. 
wno niewidziane. Eksport surowców, 
drzewa, węgla, ropy, bekonów, ja j i ma­
sła, eksport hutniczy i włókiennic/y wy­
kazują znaczną p o p r a w ą  koniunktur. Na 
leży w najbtizszym czasie oczekiwać jut- 
ważiu-j poprawy eksportu, k 'ć ra  powin­
na wzmocnić uasyą siłą nabywczą i płat­
niczą.

W tych warunkach gospodarstwo spo­
łeczne jako całość możo łatwiej znieść 
rowe ciężary, które oby pozostały ostał- 
nieoni ciążaramii kryzysowemi. pmiiosoJ- 
nemi na rzecz równowagi skarb i.

(Ł K. C.)
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Dziś: S z y m o n a  i Tadeusza  

Jutro: Nareyza  
W schód sioóca: 6.26 

Zachód słońca- 4.13

R i S s O J O
W A R S Z A W A .

P o n ie d z i a łe k ,  26 p a ź d z i e r n ik a .  g
&S0 Pieśń „Kiedy ranne wstają zmze ;

fi 33 P obudka do gimnastyki. b.o4 b iu m  j 
S k a  S.5U Muzyka. 7.20 Dziennik p o ru *  
jiv 7 50 Program na dzień bieżący. 
f ą Udo i macy j. 8.00 Audycja dlaśzkóL
810 Przerwa. 11.57 czasu. K.0l U
ual Z Wieży ^arjack.ej w B aalw *u. -

% ^ l f ' - ) J 5praeaind°gidłdow y^ 15.30 .

S  ^  1TJ0 a 0 .

d T ”r a n T l8 M  K o ter t '  ,
18 30 Li«*tr o ddzjeci -  omowi W. ln ta t

n ' Pi-10 Program na dz. naw- 
moo Koncert nAlamowy. 19.35 Wiadom. 
sportowe lokalne, L40 Wiadom. sport, o-
o-ólne 19.50 Pogad. aktualna. 20.00 mu 
S t f a m hlom u- -  audycia 
20.45 Dziennik wieczorny.. 20*w--UU 
„Obrazki z Polski współczesnej.

t k o ' .czoi h L iar 7)rk p  p  23.00 W.i a dom. 
S teó r o l. dla'komunikacji lotniczej. 23 0a 
—23.30 Muzyka taneczna.
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Z z a g łę b ia

PORT 5 Ś ff~?r a£.J&ĘŁ

i W Y C H O W A N I E F I Z Y C Z N E

0 mistrzostwo piłkarskie Zagłębia
Niespodziewany remis C. K. S. w spotkaniu z Zagłęmanką

n i -  C fn u m o m a  w  stnftrm  Icii 0 : 1 .

T E A T  li  M l ' S J  § ' K  1 

w SOSNOWCU.
D aiś  o godzin ie 7.30 p rzed staw ien ie  d la  

zespołów  robo tn iczych , dosk o n a ła  kom ed- 
j a  J .  D ev a la , a u to ra  s łynnego  „h te  łk a  
pt. „Tow a niszcz'. B ile ty  w cem e od la  g r.
do 50 g r . . . . .

J u t r o  o godzin ie 3.30 te a t r  m ie jsk i z 
.Sosnowca g ra  w D ąbrow ie w sa li rosili­
by p rzebo jow ą kom ed ie  m uzyczną id- 
„M uzyka n a  u licy ‘{.

 o o o ------
W PI ATA ROCZNICĘ IST N IE N IA  
Z\v. PODOEICERÓW REZERWY  

w  G OŁONOGU.
Związek* podoficerów rezerwy w 

Gołonogu obchodził pięciolecie swej 
pracy spoleezrej. .

Protektorat nad uroczystością p;/> 
jęli: starosta. Bo*a, dowodea -•-> p 1 
pułkownik Gorczyński, inspektor Ku­
chów i cc, dvr. Mazur, dr. Prądzynsm i
inż. Jackiewicz. . - . ,

Uroczystości rozpoczęły się nam- 
żeństwem, na które przy dzw.ęuacb 
orkiestry wyruszyły z pod pomnika 
miejscowe organizacje wraz z zarmej- 
scowemi delegacjami, zaproszonenu 
gośćmi i licznie zebraną miejscową
ludnością. . . „ , ,

P o  nabożeństwie poehod wruoP 
pod noninik, gdzie okolicznościową 
przem ówienia w y glos di pp.: P ies i
dvr. Mazur. ,

P o przem ówieniu dyr. M azura cl 101 
OZPR. pod batutą p. Broka odśpiewa* 
Pierw szą B rygadę, poczem złozono 
wieniec u stóp pomnika, l o  złożeniu  
wieńca nastąp lo w bijanie gw ozdzi do 
oam iątkowej tablicy. _ .

W ieczorem  odbyła siq akadem ia * 
bogato urozm aiconym programem

 oOo------
P Ó Ł  R O K U  W I Ę Z I E N I A  Z A  K R A ­

D Z I E Ż  Z B O Ż A .
Sąd grodzki w Czeladzi rozpatry­

w ał onegdaj sprawę M ichała K ulaw i­
ka, m ieszkańca Grodźca.

K ulaw ik  oskarżony został o kra­
dzież świeżo skoszonego żyta  z pola, 
należącego do grodzieekiego byw ate- 
ła p. E. Bednarka.  ̂ . „

Sąd" po przesłuchaniu świadków  
skazał K ulaw ika na pół roku w ięz ie ­
nia.

Mimo fatalnej pogody w dniu wczo 
rajszym  odbyły s'ę dalsze spotkania
0 m istrzostw o piłkarskie Zagłębia.

N ajw iększą niespodzianką dnia 
w czorajszego był remis U . K . S. z Zn 
głębianką, która grając na w łasnem  
boisku w ostatnim  • kw adransie g iy  
prowadziła jeszcze stosunkiem  2:1.

W  D ąbrow ie Zagłębie omal. że nie 
pokonało Unji. Sędzia jednak nie u- 
7 iiał strzelonego przez Zagłębie goaia
1 uchronił U n ię  od porażki.

P ozostałe w yniki n ;o w p ły n ę ły  zna 
rznie na ukształtow anie się tabeli i by- 
iv  naogół spodziewane.

U lew ny deszcz i s i ln y  w iatr utrud  
nialy znacznie grę, która stała się w 
grcli warunkach m iejscam i brutalna  
i nieciekawa.

W  razie utrzym ania s :ę dalszej p o ­
gody władze piłkarskie m uszą n ieba­
wem  pom yśleć o za nie baniu rozgryw a  
nia dalszych m eczów w tym  sezonie.

Obecnie tabela m istrzostw  przed­
staw ia się następująco:

T A B E L A 
Nazwa klubu gier pkt. st. br.

W pierwszej połow ie Lew andow ski 
strzelił goala z karnego. Brynica prze 

zważała, lecz atak strzalowo zawodził.
A\r drugiej połow ie goala dla Kry­

nicy strzelił M ydłowiecki, który w y ­
stąp ił na pozycji lewego łącz­
nika i sp isa ł się dobrze. Gospodarze 
w ystąp ili bez K rupińskiego I.

Sędziow ał p. M ałecki, dobrze.
Przedm ecz rezerw 3:3. 

S A R M A C JA  —  SOLA'AY 1:1) (fl:1>).
W  Grodźcu na w łasnem  boisku Sol 

vav odm osł poiażkę w  spotkaniu z

Sarmaają w  stosunku 0:1.
Przedm ecz rezerw 5:3  ̂dla Solw ay u.

O mistrzostwo ki. B
K SM . (N iw k a) —  PL A C Ó W K A  3:S

D zięki tem u zw ycięstw u K . S. M. 
zdobyło tytu ł m istrza sw ej grupy, ma 
jąe na 7 gier, 12 pkt. i stosunek bra­
mek 18:5.

C Z A R N I —  ZEW  5:1 
TjTR _  Z W IĄ Z E K  S T R Z E L E C K I  

(N iw ka) — 0:3 (0:0).
H K S. O R L Ę T A  — D Ą B R O W A  »:&

Zapaśniotwo -- sport niepopularny

U. K. S.
Uh ja
Zagłębi anka 
B ryni-ea 
Zagłębie 
Sa r mac ja. 
Solvav  
Płom ień  
P olicyjn y  
iJakoałt

/
7
7
7
6
7
7
7
(i
5

13
11

8
7
7
6

28:12 
24:8 
17:1 i  
14:22 
11:7 

7:14 
12:12 
14:20 

8:13 
7:16

o i m
ó u m .J

W ynik i w czorajszych spotkań są 
następujące:
U. Iv. S .—Z A G Ł Ę B IA N K A  2:2 (1:1)

Na w łasnem  boisku Zagłębi a n ku 
omal nie pokonała prowadzącego w 
tabeli C K S. D opiero w ostatnim  kw a­
dransie gry O K S. zdołał w yrów nać i 
uratować jeden punkt.

Bram ki strzelili: D upak dla Zaglę 
bianki oraz G eisler i D yrda dla CK S.

Przedm ecz rezerw 2:1 (2:0) dla Za- 
glębianki.

Z A G Ł Ę B IE  —  U N  J A  1:1 (1:1).
Mwiz ten w zbudził znaczne za inte  

resowanie i mimo niepogody na boi­
sku było w ielu  widzów.

Zagłębie prawie podczas całego me 
c-zu m iało w ięcej zgry. Pierw szego go­
ala strzelił Banasik. N astępn ie w y ­
równał Słota. Pod koniec p ierw szej 
poło w v Bands k strzelił drugiego go­
ala dla Zagłębia, którego jednak s ę ­
dzia p. W osińskt nie uznał. W yw ołało  
to wielką burzę na w idow ni, która siu  
sznie dom agała się uznania strzelonej 
bramki. .

P o  przerw ie mimo przew agi z a ­
głębia wynik nie u legł Mnianie. Już  
av pierwszych minutach gry  został kor. 
tnzjow any gracz gospodarzy Gabaj, 
którego zniesiono z boiska. M ożliw e 
jest, że Cahaj ma złamaną nogę w  ko­
stce! Gra w7 drugiej połow ie była n ie ­
ciekawa i miejscam i brutalna.

Sędzia p. W osinski skrzywdził 
drużynę dąbrowską i dopuścił do fi­
si rej gry.

PŁ O M IE Ń  — H A K O A H  3:2 (1:2.^
N a boisku w Afilowiicach P łom ień  

w ygrał spotkanie z H akoahem , k tóry  
w pierw szej połow ie m iał nieznaczną  
przewagę i prow adził do przerwy 2 . 1.

Bram ki dla P łom ienia  strzelili: Br^e 
ski 2 i T vper I, dal H akoahu Gutman  
i Rożen.

Sędziow ał p. Grabowski, dobrze.

B R Y N IC A  -  PO L IC Y JN Y  2:0 (1:0)
W  Czeladzi B rynica pokonała sja- 

j bo grający P o licy jn y  w  stosunku  
( 1:0).

D zisiejsze pokolenie m łodzieży, opa 
no wane niezdrową m anją rekordów, 
skierowało swą uwagę na trzy galę da  
sportu: lekkąatlelykę, boks i piłkę no­
żną. W naszycłi czasach, na przestrze 
ni kilku łat dokonało się ogromne 
przewartościow anie pojęć co do spor­
tu. wogół.e a niektórych-jego gałę z- w  
szczególności. Zapaśnictwo, szerm ie. 
ka, tenis — to sporty uprawiano u * 
przez niew ielu i gromadzące znacznie 
m niej publiezości ani żuli działo się -o 
przed paru laty.

Jakież są przyczyny, że dzisiejszy  
m łodzieniec potrafi bez zająknucm  
wyleczyć GZ(\s TVcilflsicwiczowiiy 
czy 100 mtr., zna powód niepobmia 
rekordu św iatow ego o 0,3 sekundy  
przez Kucharskiego łub Noji; ptunię 
ta o ile w ięcej centym etrów skoryvt 
P ław czyk w ciągu dwóch m iesięcy, ą 
nie potrafi przypom nieć sobie nazw i­
ska dobrego zapaśnika polskiego lub  
szermierza *

Pow odów jest kilka.
Dla lepszego zrozumienia porusza­

nego zagadnienia ograniczym y się do 
jednej gałęzi sportu —  zapaśnictou i 
postaramy się om ówić przyczyny jego  
nieponułarności.

Utarło się u nas błędno pojęcif zo 
zapaśnietw o jest sportem brutalnym i
bolesnym.

Tak w rażenie odnosi w idz rozmai­
tych turniejów  o m istrzostwo świr a, 
gdzie walczą zawodowi atleci gdyż jo­
dynie takie imprezy cieszą się pow o­
dzeniem, podczas gdy wad Tri amator­
skie nie ściągają n igdy w iększej no- 
ści publiczności. Dużo ,.ż na L n u . 
tych impuez, u rząd -a .ych  przez zawo­
dowych atletów napisano. N i chcąc .uę 
powtarzać, stw ierdzim y tylko, że w  
większości w ypadków  wałki na tam ' 
z a w o d a c h  s ą ‘..robione ', a często okrzy­
k i sprzeciwu publiczności, rornw ji 
rzędów, zawierają dużo prawdy. e 
w szystk ie postękiwania i bolesne w y­
krzyw iania ust przez zapaśnika są m>- 
liczone na efekt i z reguły  odnoszą po 
żądany skutek. , .

Jedn po tylko me rozumieją ci 
panowie, że swojem  postępowaniem  
wyrządzają niepowetowaną - krzyw-iC 
sportowi zapaśniczemu, wyrabiając 
wśród pnbłlieziności błędne oojecu  o 
istocie i zadaióii ciężkiej atletyki.

N ie przeczym y bynajm niej, że is­
tnieją, a naw et praktykuje się w -a  
paśnictw ie chw vtv  bolesne; nie są mu- 
jednak tak niebezpieczne 'iak ni w  
boksie, gdzie fachow y ..nokaut mu 
..sien iow y" może spowodovrac olii-io- 
trw ały uraz, a nawet d o ,ć  ciężkie kom
pl i kac je. , . ;

Drugą przyczyna i to może n a j ­
w ażniejszą jest brak nszej m łodzieży  
w ytrw ałości i sum ienności — 
koniecznej przy trenowaniu _ zapasui- 
ctwa. B o n ie w ystarczy tu juz tylko 
saprawa W klubie, aio konieczną jest

również codzienna gim astyka w doiuu 
Pozatem  różnorodność ćw iczeń (o ótf 
trening zapaśnika jest racjonałm o pro 
wadzomy) zniechęca mniej w ytrw ałe­
go amatora do d atszg i kontynuowania 
rozpoczętej pracy.

Pogoń za łatw izną szukanie w -Ę L  
,ne tanich zw ycięstw , jednostroim osć- 
to są grzechy naszej m łodzieży i  n * i  
tern warto się zastanowić.

Zbigniew  K rygier.

P r z y  B K S .  w  Dąbrowie zorga'"z& 
ruina została sekcja zapaśnicza, d'» 
której zgłoszenia zuioodników p n -yp  
muje zw iązek  strzelecki ( Dąbrów*? 
ul. 3 maja). Treningi odbyw a ją  się 
pod "kierownictwem pm: K ostrom a  * 
Górskiego w każde u to r i i  i czwaelK* 
w sali g im nastycznej szko ły  nr. 3 w -  
Babroleskiego) od godz. 1830.

Sekcja zapaśnicza B K S .  je s t  o ter w  
sza na terenie Żagle1 >a Dąbrowskiego

R U C H  N A  C Z ELE T A B E L I  
L IG O W E J.

N ajw iększą sensację dnia w czoraj­
szego w spotkaniach ligow ych stano­
wiła w ygrana tsląska z Pogonią.

W yniki w czorajsze są następujące: 
Ruch —  Garbarnia 1:0 
Pogoń —  Śląsk 1:2 
W isła  —  PoI*uja 8:1 

Ł. K . S. — Cr a1 o via  1:1 
Leg ja — W a r s tw ą  1:2 

P o ostatnich  spotkan i a- ,h Kuibtda 
ligow ą ukształtow ała się następująco: 
N azw a kluVm gier pkt. st. br.
Ruch 16 24
t:,o°!oń 18 2.i 4S:_,.-
W arta  18 22 44:27
1 e<rja 18 18 32:.G
l i  8. 1.8 18 25:39
Śląsk 18 18 29:39
A\ a rsza w i anka 17 17 27:31
W isła  18 18 38:34

U W g fii ■ “

O wejście do ligi
W  s p o t k a n iu  finatow em  o w ejście  

do ligi Dąb pokonał wczoraj lw ow ­
skich Czarnych w  stosunku 6:1 (JJR- 

Obecnie tabela w alk o w ejście d» 
h > i przedstaw ia się następująco: 
N a w a  klubu gier P k t  »«*
D al' *
Podgórze -  -  '4 >t
G zam i ó -

Z W Y C IĘSTW O  P IĘ ŚC IA R Z Y  
P O L IC Y JN E G O .

Wczoraj wieczorem odbyły się w
S o s n o w c u  elim inacyjne zaw ody_ bok­
serskie pom iędzy Unją i P o licy jn y m  

W ogólnej punktacji P o licy jn y  wy
grał 10:2 pkt.

T ylko jedną walkę, zresztą nieza-
slużenie w ygrał p ięściarz U nji.
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Cynkowa 23.
Kom Im i ka t W ydziału  G ier i  D yscypliny 

N r. 28/35.
1) P oda je  sio do wiadomości klubom , 

że Zarząd O kręgu pism em  z dn ia  21.10 35 
r. L. 1411 podaje: „N iniejszem  uprzejm ie 
podajem y, że Zarząd PZ PN . postanow ił 
1) zatw ierdzić nałożoną przez Zarząd K ra 
kcw skjego OZPN k a rę  dożyw otniej d |s -  
kw ałifikacji na: a) członka Z arządu KS. 
Związku Strzeleckiego w Chełm ku Witką 
W aw rzyńca za. ciężkie pobiciie sędziego w 
czasie zawodów tow arzyskich  KS. ' C raco- 
v ja _  KS. Związek S trzelecki w C hełm : 
ku  w dniu  1.9.35 r. p. M gr. N euw elta W'la 
dysław a, b) gracza TS. Mościee Cichonia 
F ranciszka  za czynne zniew ażenie sądzie' 
go zawodów o m istrzostw o ki. 13. Sam son- 
Mośeiee w T arnow ie, p. H oniga w dniu  
16.6.1935 r. 2) Rozciągnąć powyższą k arę  
na cały  PZ PN  oraz 3) w ystąp ić  do Zwiąż 
kn  Polskich  Związków Sportow ych z wmo 
skiem  o rozciągnięcie powyższej k a ry  ua  
w szystkie gałęzie sportow e.Pow yższe zeeli 
cą W. Panow ie ogłosić w Swym kom uni 
kaciie. V . Prezes (—) Szm erdt. Sekretarz  
(—) Szmekel**.

2) P odaje  sie do wiadomości klubom, 
że Z a rz ą d  Podokręgu  akceptow ał uchw a­
łę Z arządu  STS. „U n ja4* Sosnowiec z dn ia  
7.10.35 r. dotyczącą dyskw alifikacji' swego 
eztonka K osm alę W ładysław a, za n iespor 
tdwe zachow anie się na zawodach z CKS 
I I  dn ia  6.10-35 r. na okres 1 m /ca t. j. do 
dn ia  7.11-35 r. okres dyskw alifikacji roz­
ciąga się na cały  teren  Podokręgu.

3) P odaje  się do wiadom ości KS. „Cy 
k lon4*, żc Zarząd Podokręgu  nie uwzglę­
dnił Ich prośby z 15.10-35 r. odnośnie sia ­
tek i podtrzym ał uchw alę WG. i D. opu­
b likow aną Kom. WG. i D. N r. 18 pkt. 7 
z dn ia  17.8-35 r.

4) P odaje  sie do wiadomości klubom , że 
p rzy ję te  zostało boisko KS. ,,Cylclon“ w 
Rogoźniku i uznane zostało za zdatne do 
rozgryw ek m istrzow skich k las A_B-C, na 
rezon ru n d y  jesiennej.N iw elacija boiska te  
go m usi być-ukończona, przed rozpoczę­
ciem  rundy  wiosennej.

5) Zw eryfikow ano zawody ru n d y  jesień  
nej. O m istrzostw o 'kla sy A. 13.10-35 roku 
R ry n iea  — U n ja  3:5 i 2 pkt. dla U nji, 13. 
30-35 r. Zagłębię — S arm acja  3:1 i 2 pkt. 
dla, Zagłębia, 13.10,.35 Z agłęb ianka—Hako 
ach 3:3 i po jednym  pkcie d la  obu kl., 20.

. 10-35 r. H akoach — Solvay 1:1 i po jednym  
pkcie d la  obu k ł., 20.10-35 r. CKS — Za­
g iął ie 4:2 i 2 pk ty  dla OKS.

O m istrzostw o rezerw  k lasy  A: 22.9--.-5 
r. S a rm a c ja  — CKS 0.2 i 2pkty  dla CKS,
29.9-35 r. U n ja  — S arm ac ja  11:2 i 2 pky. 
dla Unjii, 6.10-35 r. Solvay — B ryn ica 5.4 
i 2 pk ty  dla Solvay u, 6.10-35 r. P łom ień — 
Z agłęb ianka 3:0 i 2pkty dla P łom ienia,
13.10-35 r. B ry n ica  — U nja  2:2 i po jednym  
pkcie d la  obu kł., 13.10-35 r. P o licy jny  — 
CKS 0:7 i 2 p k ty  dla CKS, 13.10-35 r. Aa 
głęb ianka — H akoach 5:0 i 2 p k ty  d la  
Z agłąbianki, 13.10-35 r." Solvay — Płom ień 
2:1 i 2 pkt, d la  Solvay u. 20.10-35 r. P ło ­
m ień — B ryn ica  1:4 i 2 p k ty  d ła B ry n i

cy, 20.10-35 r. S arm acja  — Z ag łęb ianka 13 
i ’2 p k ty  d la  Z agłeb ianki, 20.10-35 r. CKS 
— Z agłębie — 3:1 i 2 p k ty  d la  CKS, 20.10- 
85 r. U n ja  — P o licy jny  —• 6:14 2 p k ty  dła 
njli.

O m istrzostw o klasy  B I  podgrupa:
29.9-35 r. Sosnowiec — Zew 5:4 i 2 punk ty  
dla Sosnowca, 13.10-35 r. B rygada KSM. 
N iw ka 1:3 ii 2 pk t. d la  KSM. 20.10-35 r. 
Sam son — B ry g ad a  2.1 i 2 p k ty  dla S am ­
son, 29. 9-35 r. S a tu rn  — O rlęta 4:1 i 2 
p k ty  dla S a tu rn a . 13.10-35 r. C ynkow nia — 
Cyklon 3.0 i 2 pk ty  d la  Cynkowni, 13.10J5 
r. Orzeł — O rlęta  5:1 i 2 p k ty  dla Orla,
20.10-35 r. C yklon — S a tu rn  2:1 i 2 pk ty  
dla Cyklonu.

6) U karano graczy: a) B arczyka W aeia 
wa z TS. Sosnowiec d yskw alifikac ja  od 
6.10. do 26.10-35 r. za niebezpieczną g rę  na 
zawodach dn ia  G.10-S5 r. z SS. P laców ka, 
b) Ciszewskiego Zbigniew a z P laców ki 
dyskw alifikacją  n a  1 tydzień, od 28-10. do
4.11-35 r. włącznie, za niesportow e zacho­
w anie sie na zawodach dnia  6.10-35 r. z T. 
S. Sosnowiec, c) N ów ka W acław a z Yic- 
to r ji  Bądzin, d yskw alifikacją  na 6 tygod. 
od 23.9 do 4.11-35 r. w łącznie, za b ru ta ln ą  
grę  i liiesportow e zachow anie się na zawo 
dach dnia  22,9.25 r. z Nad B ryn ica , d) Za 
to rsk ii‘g'0  A ntoniego z S a tu rn a  dyskw ali­
fikacją  na 6 tygodni od 30.9. do 11.11.35 r. 
w łącznie za b ru ta ln ą  g rę  i niesportow e 
zachow anie slię na zawodach dnia 29.9-35 
r. z Nad B ryn icą . e) W insz ta la  B olesław a 
z S arm acji li Ś w ita ja  B ogusław a z P o li­
cyjnego obu dyskw alifikacją  po 2 tyg o d ­
nie od 7.10 do 21.10-35 r. f) K icińskiego 
K azim ierza z Zagłębia dyskw alifikacją  
n a  2 m iesiące od 14-10. do 14.12-35 r. włącz 
nie, za kopnięcie przeciw nika na zaw o­
dach dnia  13.10.35 r. z S a rm ac ją  II . g) La 
zara  P aw ia  z C zarnych d yskw alifikac ją  
n a  3 m iesiące, od 14.10. do 11.1-36 r. Mu 
ehę Koziimierza z C zarnych dyskw alifika  
c ją  na 3 m iesiące od 28.10-35 r. do 28.1 36 r. 
r. obu za pogróżki pod adresem  sędziego 
na zawodach dn ia  13.10-85 r. z TS. Sosno­
wiec. li) M arcińca J u łja n a  i Gulińskiego 
A noniego obu z Czarnych dyskw alifikacją  
po 2 mieniące od 28.10 do 28.12-35 r. włącz 
nie. za kopnięcie przeciw nika n a  zawo­
dach 13.10-35 r. z TS. Sosnowiec, i) Goey 
k a  Tadeusza z I S  „D ąbrow a'4 dysk wali fi 
kacją  na ,2 m iesiące od 28.10. do 28.12-35 r. 
w łącznie, za kopniecie przeciw nika na za­
wodach dn ia  13.10-35 r. z Gwiazdą B ę­
dzin. j) B alcera  M arjana  z TS. D ąbrow a 
i T uchsznajd ra  C haim a A jzeka z G w iaz­
dy za niesportow e zachow anie się w cza­
sie zawodów 13-10.35 r. Gwiazda — Dąbro 
w a w Będziulie. k) Zaporow skiego E ugen  
jusza z KS. Zw. S trzeleckiego N iw ka d y ­
skw alifikac ją  na 2 m i es. od 14.10 do 14. 
12-35 r., za kopnięcie przeciw nika na za­
wodach dnia  13.10-35 r. z Strzelecklim KS. 
Sosnowiec. 1) Szczypińskiego A ntoniego 
z KS. Zw. S trzeleckiego N iw ka dyskw ałi- 
fik aę ią  na 6 tygodni, od 28.10. do 9.12-35 
r, za b ru ta ln ą  g rę  i słowną obrazę sędzie­
go na zawodach dnia 13.10-35 r. z S trzelce 
kim  KS. Sosnowiec. 1) Juzaszka  M arjan a  
z KS. Zw. S'trzeleckiiego N iw ka dyskw ali­
fikac ją  na 4_ry tygodnie od 28.10 do 25.11. 
35 r. za słow ną obrazę sędziego po zawo- 
dacli dnia 13-10-35 r. z S trzeleckim  KS. 
Sosnowiec, m) B artochę A leksandra  z U n ji 
dyskw alifik ac ją  na 1 tydzień od 28.10 do
4.11-35 r. za niebezpieczną grę , na zawo 
dach dnia 6.10-35 r. z CKS1. II. n) G eislcra 
A rtu ra  z CKS-u dyskw alifikacją  na 4->'y

Piekarn ik  elektryczny
niefylko piecze,

m ożna w nim
ugotować cały obiad
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Kino „ EDEN ” w S o s n o w c u
Dzis

G ig a n ty c z n e  a rc y d z ie ło  fiłmo

„G O
R e ż y s e r  Juijan Duvivie

ostatni dzień!
w e i lu s t ru ją c e  ży w o t  i m ę k ą  JeZUŁft Chrystusa

L G O T A ”
r  W  rok  gł.: Robert Yłgan, ia e n  Gab n 
Harry Baur i innf.

Pc cz. se a n só w :  14so 18. I945, i ? 1 30.
n a  pocz

U p ra s z a  się Sz. P .  T .  o p r z y b y w a n ie  
ą te k  s e a n s ó w

tygodnie, od 28.10. o 25.11-35 r., za nieprzy 
zwoite zachow anie sie w stosunku  do pu 
blicznośei i obrazę te jże  w czasie zaw o­
dów dnia 13.10..35 r. z P o licy jnym  wSo- 
snowcu. o) C em brzyńskiego W ładysław a 
t  K SM  Nawka, d yskw alifikacją  na  3 ty ­
godnie od 28.10 do 18.11-35 r., za niesp or' o 
we zachow anie się i k ry ty k ę  orzeczeń sę­
dziego wt czasie zawodów 0.10.35 r. z Czar 
nym i w Sosnowcu.

7) Znosi się zawieszenie gracza S a lta r-  
skiego B olesław a z TS. D ąbrow a z dniem
19.10-35 r. opubiiko wane K om unikatem  
W ydziału  Gier i.D y scy p lin y  z pkt. 9e z 
dnia 14.10-35 r.

8) P ro s tu je  się m ylnie w ydrukow ane 
w K om unikacje WG. i D, Nr. 27-35 „Ex- 
p res Z ag łęb ia4* z dn ia  21.10-35 r., gdzie w  
pkt. 7 w w yznaczonych zawodach o m i­
strzostw o k lasy  A dnia 10.11-35 r. zam iast 
, S arm acja  — Policy jny" winno być „Sar­
m aci a — B ry n ica4*

9) P ro s tu je  się m ylnie obliczoną karę  
d yskw alifikac ji g racza Adam skiego Hen_ 
ry k a  z KS. „Solvay*4 opublikow aną Ko 
muniikatem WG. i D. 18 pkt. 8h z dn ia  17 
sierpn ia  1935 r., gdzie winno być zam iast 
od 17.8. do 16.9 te rm in  dyskw alifikacji od 
17.8. do 17.11-35 r.

Będzin, dn ia  28 październiika 1935 r.
Za W ydział Gier i D yscypliny Zarząd
P odokręgu  S ekre tarz  (—) M. Bluszcz, 

P rezes: (—) W ł. W olski.

Z w iosną rozpoczniesz budowę w ła­
snego domu,' sk łada jąc  od dziś swe 
oszczędności w KOM UN A L N E J K  A. 
S IE  OSZCZĘDNOŚCI pow. Z aw ier­

ciańskiego w Zawierciu.

Z EK RA N U .

, B 8 n p l i n — w klnie „Zagłębie"
Cały szereg k in  wr Polsce (poza W ar­

szawą) o tw ierało  tym  film em  tegoroczny, 
sezon, co dowodzi, że zakw alifikow ano 
B engali do rzędu  najlepszych filmów. Bo 
tak ie  są zw yczaje w świeeie kinow ym , ze 
rozpoczyna się sezon film em  szlagiero­
w ym.

B engali — is to tn ie  je s t filmem. przo„ 
du jącym  w p rodukcji ni ety iko za bieżący, 
ałe i ubiegłe dwa lata.

Na w alory jego sk ład a ją  się trz y  kar* 
dynalne-czynn ik i: reżyśerja , scenarjusz i 
g ra  ak torska. W szystkie te czynniki! są 
ze sobą w idealnej h arm o n ji i jeden  d ru ­
giego nie wypacza. Ponadto  opera to r fil­
mowy też w dużym  stopn iu  przyczynił 
się do wartościi film u. J e s t  czysty, p rze j­
rzy sty  i pogodny. F ilm  pozbawiony7 je s t 
zupełnie sen tym enta lnej ckliwośei. co i- 
dzie w parze z jego założeniem  ideowem 
odfw arzająoem  h a r t  ducha rasy7 anglo  - 
saskiej panu jącej nad  1/5 globu ziemskie 
go. D la tego kobieca ro la  sprow adzona 
je s t do episodu.

Gary7 Cooper przeszedł sam ego siebie. 
To chyba jego najśw ie tn ie jsza  kreacja. 
T ak  samo wspaniały7 je s t F ran eh o t Tone.

. ( « • >

M AZUR MAR JAN zgubił leg itym ację  u-
fcezpioezalni społecznej wy7daną w So_
su o wen. _____  ______________
K SIA Ż E C Z K Ę  wojskową w ydaną przea 
P K U . Zaw iercie zgubił Józef K ubik, Sie­
wierz.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

67. POWIEŚĆ.

— Racz pan pójść ze mną, a  w y ­
jaśnię  ci wszystko — rzekł m niema­
ny Paw eł H a t  mant, zbliżając się kn 
Owidyuszowi, który blady jak  śmierć 
śledzi! wzrokiem, jego poruszenia.

Jakób  wraz z-siwowłosym podróż­
nym zatrzym ał się naprzeciw7 Owidyu 
sza, który  rad  był skryć się pod zie­
mię w tej chwili.

— Oto człowiek, k t ó r y  okradł p a ­
na — rzekł były nadzorca z powagą, 
s gdy pasażer chciał coś przemówić 
przerw ał mu, ciągnąc dalej.

— Znam na nieszczęście tego hulta- 
ja, stąd nie radbym, ażeby został a re ­
sztowanym, żądam jednakże, ażeby pa 
nu wyznał swą winę i prosił o przeba 
ozenie.

Nie bvło rady.
wy— W yznaję  panie, w yznaję — 

jąkał  tłumionym głosem Soliveau 
błagam przebaczenia!

. — Przebaczam c:i na prośbę tego 
pana. — odrzekł podróżny z pogardą; 
— niechaj cię łotrze gdzieindziej po­
wieszą, gdyż to cię spotka prędzej 
czy później, obaczysz! Zapamiętam 
jednak twoje oblicze! J a  również j a ­

dę do New-.Torb u i znam pana  Mort-i- 
mera, u którego masz pracować. Opo 
wiadałeś przed chwilą ceł swojej po­
dróży, słuchałem cię, sądząc, iż mam 
do czynienia z uczciwym człowiekiem 
Możesz być zręcznym robotnikiem, 
lecz jesteś łotrem obok tego; w y s ta r ­
czyłby jeden w yraz z mej strony,- aby 
przekonać o tern twego przyszłego 
pryncypała.

Owidyusz w yjąkał kilka słów bła­
galnych

— Powinienbym  to zrobić — m ó­
wił da l e  i nodróżny.

— T a  lekcja wystarczy mu, sąckę,
— odezwał się Jakób. — Proszę więc 
zamilknij pan o tej smutnej sprawie. 
Ten  chłopiec jest mi znanym. Znam 
także jego rodzinę, są to ludzie ucz--i - 
wi, niesława jego n a  nich niechby 
spadła.

— Przez Wzgląd więc na zacnych 
tych ludzi, a przedewszystkiem dla. 
pana, k tóry  mi zwróciłeś mój uk ra ­
dziony m ają tek  — wyrzekł podróżny
— zachowam milczenie, pragnę jed­
nakże wiedzieć nazw sko tego ezlow e 
ka. Jeśli nie zechce mi go wyjawić, 
odszukam je w liśaie pasażerów.

— Nazyw a się oh Owidyusz Soli- 
yeau —- odpowiedział m niem any P a ­
weł H arm ant.

Owidyusz osłupiał z przerażenia.
-— Owidyusz Soliveau? -— powtó­

rzył podróżny — znam to nazwisko. 
rAch! przypom inam  sobie — zawołał 
--- jest  to osobistość pochodząca z Oe- 
te-ed‘Or, przeciw której miałem w rę 
ku przebywając w Paryżu, dowody, 
oskarżając ja  o kradzież z włamaniem 

VI.
Jak ó b  Garaud spojrzał badawczo 

na Owidyusza, k tó ry  będąc bliskim 
zemdlenia nie przeczył wcale.

— Nie znam przeszłości tego ezło 
wieka, — mówił — lecz przez wzgląd 
n a  jego rodzinę, racz pan zachować 
milczenie, jakoś mi to przyrzekł.

— Dotrzym am  obietnicy, m ając o- 
bowiązek wdzięczności względem pa 
na — odrzekł podróżny. — Zamilczę, 
tak  o poprzedniej jego zbrodni, jak  o 
występku obecnym; będę się czuł jed  
nak  zwolnionym z obowiązania jeśli 
nowe jakie  przestępstwo odda mi w 
ręce tego nikczemnika. O! w tedy u- 
przedzam, będę bez litości!

Wyświadczyłeś mi pan przysługę 
— dodał następnie pasażer, podając 
rękę Jakóbowi — o której nigdy nie 
zapomnę.Jeżeli kiedy bądź kolwiek za 
potrzebu iesz z mej strony pomocy w 
New -Jorku, gdzie jadę do mojej cór­
ki, jestem na twoje usługi. Nazywam 
się Ireneusz Posse, iestern francu­
zem. Służyłem w jednym  z policyj­
nych oddziałów, a otrzymawszy po 
wy-łużonych latach uwolnienie, w r a - 

mnie do rodziny. Adres mój

Nr. 56. Ulica Jedenas ta  w  Neyy-Jor- 
ku.

Owidyusz zadrżał powdórnie n a  w y  
razy: „służyłem w jednym  z policyj­
nych oddziałów". Sam nawet J a k  ib 

Garaud doznał żywego wzruszenia,

okaw

, , j -

num er 56,“

którego wzruszenie łatwo 
p izybra ł  jednakże spokój 
mgnieniu.

Ireneusz Bossę, ulica J e d e u r d a
— powtórzył: — rve za ­

pomnę ani pańskiego nazwiska ani 
adresu. Być może. iż biedy ko’1 w i k 
będę potrzebował jego pomocy, mając 
zamiar, również zamieszkać w Nowym 
Jorku. >

—  Dając mi sposobność do wy • 
wdzięczenia się, r o y n i  mnie pan  wi I  
ce szczęśliwym.

—  teraz ]. ozwół mi proszę po D rac  
sam na sam z tym człowiekiem — w y­
rzekł Jakób Garaud do podróżne^ ,

Troneusz Bossę podawszy rękę 
mniemanemu Pawłowi Harmant. ->.j- 
szedł, obrzuciwszy pogardliwem sj u  
rżeniem Rewidjusza stojącego ze spu­
szczoną głową.

— A więc — rzeki ten ostatni, '. l o ­
sem przytłumionym, skoro zostali ?a- 
mi — a więc ty. którego wypadek d«n 
zwołił mi spotkać na tym okręcie ii  
którego związki rodzinne łączą z Har- 
im\ itami. ludźmi bez skazy, ty, Ido* 
rego odnalezienia radość mi spraw > i, 
tv  jesteś jak  Się okazuje łotrem ohnf- 
niego rodzaju zbrodniarzem, śłedzo* 
nvm przez  ' ołicję złodziejem z rze ; 
mi osła.

- - i-, d. c. n.
cam
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